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Część urzędowa.
( Ofiary dobroczynne.)

Na wsparcie dotkniętych powodzią mieszkańców obwodu prze­
myskiego zebrały urzęda powiatowe w N adw ornie  10 zł . ,  w T łu ­
maczu  10 zł.,  a w Sołotw inie  5 zł.  40  c. w.  a. i pieniądze te zo­
stały już odesłane naczelnikowi obwodu przemyskiego.

Gmina R akobu ły  w obwodzie złoczowskim obowiązała sie po 
trieczne czasy dla założenia regularnej szkoły parafialnej u siebie,  
' 'ystawić budynek szkolny z pomieszkaniem nauczyciela i utrzymy­
wać zawsze w dobrym stanie;  sprawiać porządki szko lne,  zajmo­
wać się czyszczeniem sz ko ły ,  dostarczać rocznie na opał szkoły 3 
Sizszo-auslr.  sagów miękkiego drzewa,  a nakonicc każdoczesnetnu 
"Burzycielowi, który ma oraz pełnić służbę diaka z pobieraniem 
Połączonych z tą służbą dochodów, płacić rocznie 60 zł.  w. a. g o ­
tówką, i dodawać mu do tego 16 mierzyć żyta,  8 mierzyć hreczki  
1 T1 mierzyć jęczmienia w ziarnie.

Okazaną temi ofiarami troskliwość o poparcie oświaty miedzy 
ludem wiejskim podaje się z wyrazem uznania do wiadomości po­
wszechnej.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów,  22.  października 1864.

5'zęść nicurzędowa.
L w ó w ,  4 .  listopada.

Dzienniki wiedeńskie zajmują się ciągle kryzys ministeryalną 
gabinecie cesarskim, zapowiadając blizkie wystąpienie innych j e ­

l c z e  ministrów prócz hr. Rechberga.  Jen . kor. zaprzecza sta­
nowczo wieściom podobnym, oświadczając wyraźnie,  iż z wystąpie­
niem byłego ministra spraw zewnętrznych kryzys gabinetowa zu­
pełnie się skończyła i wszelkie pogłoski  o innych zmianach czystym 
Są wymysłem.

Szalony napad na Wenecyę a raczej burda wSpil imbergu po- 
"sze thne  sprawiła oburzenie.  Paryzki Constitutionel uważa w sze l ­
kie usiłowania dążące do wywołania insnrekeyi w Wenecyi  za smu-  
tllV nader wypadek nad którym ubolewać tylko można. Nawet  pół-  
"nstędowe dzienniki picmonckie wyslępują stanowczo przeciw wsze l-  
. •Ri ruchom tego rodzaju,  chociaż nie wachają się wypowiedzieć,  
!® na zasadę ich się zgadzają,  zastrzegając wyłącznie dla rządu 
P'enionckiego oznaczenie chwili działania.

Zdaje się,  iż w izbie tnryńskiej rząd znaczną może większo-  
stią przeprowadzi przyjęcie konwencyi i przeniesienie stolicy.  Opo-  
*ycya w zdaniu swojem jest  rozdzielona i to energię jej osłabia.  
i P<\jekt przeniesienia stol icy nie do Florencyi lecz do Neapolu,  
^lóry wielką mógł zrobić dywersyę,  mało bardzo ma stronników i 
I^dobno zupełnie upadnie. Stronnictwo ruchu zżyma się na niemoc 
5'voją i myśli  rzucić się na zrewolueyonowanie Wenecyi ,  do czego  
“''antura w Spil imbergo była niejako przygrywka.  Szalone te i 
^'rodnkze zamiary rozbiją się o zdrowy zmysł  mieszkańców', którzy  
| stanowczo odpychają. Wszystko  się skończy,  a raczej już się 
kończy ło ,  na kilku ofiarach nierozwagi i zaślepienia.

W  skutek pokoju z Danią, Niemcy zyskały a raczej odzy­
wały teryteryum 341 mil kw adratowych z ludnością blisko jednego  

^ ‘bp.na. Rezultat ten przypisać można zgodnemu działaniu Austryi  
f*vus, których wspólne wystąpienie wstrzymało obce mocarstwa  

^  wszelkiego mieszania się w sprawę czysto niemiecką.
Przyjęcie zawartego pokoju przez radę państwa w Kopenha-  

/,e żadnej podobno nie ulega wątpliwości.  Gazeta berlingska  wy -  
I ę.puje przeciwko szczegółom traktatu pokoju, które inne dzienniki 
^Pmhagskie niedokładnie podają, co szkodliwem być może,  pro­
s z ą c  do 1’ałszych komentarzy.  Dzienniki powinny okazać rezy-  

"llacye i oczekiwać urzędowego ogłoszenia.
s. Jak donosi gazeta urzędowa z A a r h u u s  z 1. b. m., znie­

ś ć  zostały w Jutlandyi postanowienia względem zawieszenia  
\vf:xły duńskiej, zniżenia płacy urzędników leśnych,  rąbania drzewa 

kniejach i rozszerzenia zakazu wywozu.  Prócz tego zarządzone 
s tało aż do dalszych rozporządzeń zniesienie podatków kredyto-  

j bch, kontroli podróżnych za pomocą kart legitymacyjnych, jako  
U® postanowień względem obsadzenia opróżnionych posad i zatwier-  
^ • • i a  urzędników komunalnych. Ulgi  te są już widocznie skut-  

lttn podpisania traktatu pokoju.
I Ostatnie zwyc ięz twa  unionistów północno-amerykańskich uła-  
jĵ 1? podobno prezydentowi Lincoln ponowny jego wybór na dalszą 
t 1 denlurę. W  takim razie wojna domowa nie skończy się jeno  
^  órod/.e zupełnego pokonania separatystów, p. Lincoln bowiem 

®<>iine dla nich nie zgodzi  się koneesye.

Monarchia Anstryacka.
c K r a k ó w  , 26.  pażdz.  ( W  spraw ie wychodźców  do T u r-  

J  K rak . Z tg .  p isze :  Jak sie dowiadujemy, mogą być podania

żyjących w Turcyi poddanych austryackich o uwolnienie ze s to ­
sunku poddaństwa podług rozporządzenia ministerstwa stanu tylko  
wtedy uwzględniane, jeźl i  przynależny c. k. konzulat lub c. k. in- 
ternuneyatura poprze taką prośbę,  a to dlatego, iżby żaden pod­
dany anstryacki nie mógł  uchylić się tym sposobem od wytoczonego  
sobie procesu.

W i e d e ń ,  2. listopada. (N o w in y  dw oru.) Ich Mość Cesarz 
Cesarzowa  jako też członkowie przebywającego w ScbOnbruonie 
domu cesarskiego,  byli  wczoraj przed południem obecni na nabo­
żeństwie,  które odprawiał infułat Dr. Kutschker w kaplicy domowej  
w Scliónbrunnie. Jego Mość Cesarz przybył około godziny l i t e j -  
do Wiednia,  a wpół  godziny potem odjechał napowrót do ScliOn- 
brunnu. —  Arcyksiążę Albrecht i arcyksiężniczki M arya Teresa  i 
M a ty ld a , jako też  K sią żę  W irtem bergski odwiedzali wczoraj  
przed południem o godzinie dziesiątej grobowiec dostojnej małżonki  
i matki u Kapucynów, modlili się przy nim i ozdobili go świeżemi  
kwiatami. Kościół,  w którym zebrało się wiele znakomitości wyso­
kich i najwyższych stanów, był  uroczyście przystrojony.—  N ajjaś. 
P a n  przybędzie dziś z rana do Wiednia,  ażeby przyjąć na audyen-  
cyi gubernatora Dalmacyi,  Fml. barona Manmlę.

(S zczeg ó ły  trakta tu  pokoju z D anią .)  Według  Frem den- 
blatu  suma ryczałtowa jaką księstwa zaelbiańskie przyjąć mają na 
siebie z długu duńskiego wrynosi  29 milionów' talarów duńskich,  
czyli  2 1 3/4 milionów talarów pruskich. Że zaś suma pożyczek duń­
skich według preliminaryi do rozdziału przyjść mających 95,734.336tal .  
duńskich wynosi ,  przeto udział księstw w długu duńskim właściwie  
o 18,800 .000 tal. duńskich w'ięcej wynosi ,  niż powyższa summa ry­
czałtowa,  tyle zatem wynosi  suma przez Danię księstwmm honifiko-  
wana za pretensye ich do podziału aktywów duńskich. Według  naj­
wyższego  obliczenia pretensye księstw do aktywów tych podano 
w sumie 2 9 1/* milionów talarów. Można wrięc powiedzieć,  iż w wa­
żnym tym punkcie interes księstw dobrze broniony był.  Prócz tego  
przyznano księztwom kasę dochodów osobistych ^Leibrenten-Casse)  
1,106 .868  tal. wynoszącą ,  Dania zaś jako ekv iw'alent zatrzyma ga­
binet starożytności  w Flensburgu.

R otscha fter  pisze pod duiem 30.  b. m. Fz i ś  o godzinie pierw­
szej z południa pełnomocnicy państw na konfirencyi  reprezentowa­
nych przystąpili do uroczystego podpisania traktatu pokoju, ze 
strony Austryi podpisał hr. Rechberg,  poczem trzy odpisy traktatu 
zamienione zostały.  Austrya reprezentowana była przez hr. Rech­
berga i barona Brennera, Prusy przez p. Balana i barona Werthera,  
Dania zaś przez pp. Quade i Bille. Na jutro członkowie konferen-  
cyi zaproszeni zostali do stołu cesarskiego.  Według gazety augsbur­
skiej traktat pokoju oznacza wynagrodzenie za zabrane statki han­
dlowe przez Duńczyków,  i stanowi zarazem, iż statki szleswickic  
traktowane być mają w Danii na rówmi ze statkami narodów naj­
bardziej faworyzowanych.  Po ratyflkacyi traktatów rozpocząć się 
ma organizacya Szleswiku Holsztynu’ i Lauenburga.

Francya.
f P a r y i ,  30.  października. (S zc zeg ó ły  z  N icei. —• S y tu a -  

cya polityczna w  P a ryżu .) Monitor zamieści ł  następujące sz cz e ­
gó ły  o zjeździe Cesarza Napoleona z Cesarzem rosyjskim w Nice i:  
Cesarz Alexander przybył dnia 28. w uniformie i z orszakiem do 
gmachu prefektury właśnie tej samej chwili ,  w której Cesarz Na ­
poleon wybierał  sie do odwiedzin Cesarza rosyjskiego i Cesarzo-  
węj. O godzinie w  pół  do jedenastej Cesarz Napoleon oddał tę  
wizytę.  O godzinie 1. lustrował batalion strzelców i dwa bata­
liony piechoty liniowej,  stojące w Nicei  garnizonem. Dla niepogody  
rewia małej eskadry w porcie Villafranca stojącej, miejsca mieć nie 
mogła. Od godziny szóstej wieczorem miasto było znów oś w ie ­
tlone.  Cesarz Napoleon był  na obiadzie u Cesarza rosyjskiego  
w Will i  Peilou. Wieczorem oba Monarchowie i Cesarzowa rosyj­
ska byli w teatrze.  Dnia 29.  o godzinie 8. rano Cesarz Napoleon  
odjechał do Tulonu,  i stanął w  Tulonie o w pół  do pierwszej.  
Udał się zaraz do arsenału, gdzie go oczekiwali  prefekt marynarki  
Vicomtc de Chabauner i wiceadmirał Bonet Yi l laumez, dowódzca  
eskadry ewolucyjnej.  Na pokładzie okrętu „Solferino“ Cesarz od­
był rewię floty pancerników. W  niedzielę Cesarz zabawić ma kilka 
godzin w' Marsylii,  w Lugdunio odbyć przegląd 4tej dywizyi  tamże 
konsystującej,  w  poniedziałek zaś powrócić ma do Paryża.  W  kó ł ­
kach politycznych paryzkich panuje przekonanie,  iż chociaż nie 
masz serdeczności ,  to jednak porozumienie się j es t  powszechne.

Włochy.
T u r y n ,  29.  października. (R ó żn e  w iadom ości.) Posiedze­

nia izby deputowauycli rozpoczną się dopiero we czwartek.  O przy­
jęciu konwencyi  wrześniowej nikt już nie wątpi. Nino Bixio i 
Silvestrell i  oświadczyli  się w imieniu 3.  i 8. wydziału za projektami
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rządowemu Kwesty5) indemnizacyi Turynu większe przybierze roz ­
miary niż przeniesienie stolicy do Florencyi,  w  Turynie bowiem 
tysiące rzemieślników' i przemysłowców wystawieni  będą na zupełne 
zniszczenie.  Stronnictwo ruchu ustało w opozycyi swej przeciwko  
projektom rządowym, chce ono teraz działać wszystkiemi siłami 
przeciw Wenecyi .  W  Weneeyi  mają koniecznie krwąwe zatargi  
być wywołane,  tym zaś sposobem konwencja francuz'ko-piemoncka 
stałaby się rzeczą podrzędną. Na ubocznej tej drodze stronnictwo  
ruchu spodziewa się opanować znów całą syluacyę.  Z tego to po­
wodu stronnictw o ruchu podnosi awanturę w Spil imbergo i wszys t ­
kie środki wytęża ażeby agitacyę wywołać.  Stronnictwo narodowe  
wprawdzie przeciwnego jest  zdania, lecz komitet centralny wenecki  
pod prezydencyą p. Tocchio postanowił  wczoraj wspierać inter- 
w encyą  wenecką.  Rząd Sardyński- bardzo to niepokoi,  widzi on 
bowiem dobrze,  iż ruch cały i przeciw' niemu jest  skierowany.

Według  korespondenta gaze ty  krzyżowej dowódzca wojska  
francuzkiego w Rzymie,  jenerał Montebello odebrać miał następu­
jące instrukcye od Cesarza Napoleona.  1 )  Nie dozwalać żadnej l i ­
beralnej mnnifestacyi,  ani okrzyków niech żyją Włochy,  łub niech 
żyje Napoleon,  nie sprzeciwiać się zaś demonstracyom na cześć  

Papieża.  2 )  Bierne zupełnie zachowanie się względem bandytów 
neapolitańskich, przeciwko którym w ten czas tylko wystąpić wy­
pada, gdyby  się na wojsko francuzkie rzucili. 3 )  Ponieważ kardy­
nał Antonelli  posłowi  francuzkiemu oświadczył ,  iż Papież nowej  
armii formować nie myśli ,  przeto Cesarz nie w-ycofnie wojska fran­
cuzkiego w miarę postępu organizacyi armii papiezkiej,  jak kon-  
wencya mieć chce,  lecz w  czasie właściwym całe wojsko francuzkie 
Rzym opuści.  Korespondent dodaje, że wiadomości  te ma z naj­
pewniejszego źródła.  Papież bardzo jes t  kontent z rozmowy swej  
z jenerałem Montebello i wpływ kardynała Antonellego znów się 
powiększy ł.  Listy biskupów francuzkich zapewniają,  iż lud wiejski  
w e Francyi  w wielkiej j est  obawie o Ojca świętego,  a dziennik 
K orespondencya rzym ska  powiada wyraźnie Cesarzowi Napoleo­
nowi,  iż przepadnie ón i jego dynastyn, jeżeli  konwencyę pozwoli  
wykonać w duchu dyplomatów piemonckich. Poseł  francuzki,  hra­
bia Sartiges,  przesłać miał rządowi swemu memoryał,  w którym 
gorąco przemawia za utrzymaniem świeckiej władzy Papieża.  I po­
seł  rosyjski,  baron Mayendoif,  przeciw konwencyi  oświadczyć się 
miał.

Zamieszczamy w całości  i tekstnałnie depeszę Kaw alera Nigra,  
jednego z negocyatorów konwencyi  francusko - włoskiej ,  do p. Vis-  
cont i -Venosta , ministra podówrczas spraw zagranicznych Królestw a 
Włoskiego .

P a ryż , 15.  września 1864.  Panie Ministrze. Mam honor prze­
słać JW.  Panu przy niniejszem oryginał konwencyi ,  odnoszącej się 
do cofnięcia załogi francuskiej z terytoryum kościelnego,  podpisanej  
dziś O godzinie trzeciej,  w gmachu cesarskiego ministerynni spraw 
zagranicznych przez pana Drouyn de Lhuys ,  markiza Pcpoli i 
przezemnie.

Skreś lę  pokrótce układy, jakie akt ten poprzedzi ły.  Na kilka 
dni przed zgonem hr. CayouCa była mowa p projekcie traktatu mię­
dzy Włochami i Francyą tej t reśc i ,  że Francja ma wojsk a swe 
z terytoryum papiezkiego odwołać;  że Włochy  obowiązują's ię nie 
naruszać obecnych dzierżaw Ojca św,  i nie dopuszczać,  choćby na­
wet  użyciem s i ł y ,  naruszenia lakowego z czyjej bądź slrony ; że 
dalej rząd wioski  obowiązuje się nie reklamować zgoła przeciwko  
formowaniu wojska papiezkiego w komplecie oznaczonym; że wspo­
mniane wojsko może się składać i z ochotników katolików cudzo­
z iem ców ;  że wreszcie W iochy golowe byłyby wziąsć na siebie sto­
sunkową ilość długu publicznego dawniejszych posiadłości papirzkiili.

Śmierć hr. (,avonr’a pizcrwała 1e pierwsze układy. Ministerya 
jakie następowały po tym znakomily iii s ia łyście ,  usiłowały byty 
wznowić rozpoczęte przezeń dzieło w lymże duchu; rząd atoli c e ­
sarski nie znajdował odpowiedniej temu chwili.

Per jod  len dostatecznie jest znany z ogłoszonych dokumen­
tów urzt nowych,  i z rozpraw w izbach włoski<h i francuskich : nic 
maili więc potrzeby oberwe rysów jego przypominać.

W' dniu 9. lipea roku przesz łego ,  z okazj i  świeżych w par­
lamencie,  naszy m dyskusji ,  JW. Pan wystosowałeś  d o n n i e  depeszę,  
z zaleceniem, aby układy w mowie będące mogły być na nowo za­
wiązane,  od punktu na jakim je lir. t ‘»vour zos tawi ł ,  i aby sic na 
zasadzie nieinterwencji  opierały.  Oświadczałeś przytem J W  Pan, 
iż rząd Króla go lów jest wziąśr n a s ię  zobowiązanie nienapastowa-  
nia terylnrj lim papiezkiego,  ani też dopuszczenia,  iżby lal owe pczcz 
jaką bądź siłę wojenną,  regularną,  czy nieregularne napastowane 
było.

Depesza ta stanowi punkt wyjścia ostatniego stadymn nogo - 
cyncyi obecnie zakonkludowanych.  W tydzień po jej odebraniu za­
komunikowałem ją panu Drouyn de Lhuys.

Położenie polityczne lepszem już było wówczas w ogólności;  
lecz zdaniem rządu Irnncuzkicgn nic dość jeszcze sprzy jaiąrem wzno­
wieniu żądanych układów. Należało więc czekać jeszcze i grunt  
dla l epszego w przyszłości  powodzenia przysposabiać.

Dopiero w czerwcu bieżącego roku przyjął p. Drouyn de Lhuys  
formalnie przełożenia,  jakie mu ponownie,  według otrzymanych zle­
ceń,  uczyniłem: a mianowicie napisał do p. barona Malaret depeszę,  
odczytaną następnie JW.  Panu.

W dniu 17.  tegoż miesiąca czerwca,  oznajmiając mi Ireś-ć po­
wyższej  komunikacyi ze strony p. barona Malaret uczynionej,  za ­
św iadczy łeś  JW,  Pan te jiomyślniejsze dla nas usposobienia rządu

francuskiego, i nadesłałeś zarazem projekt punktacji ,  zgodny w tre­
ści z  pierwszym projektem hr. Cavour’a.

Miałem sobie, jednocześnie oznajmione przez J W .  Pana, iż 
korzystając z  bytności markiza Pepoli w Paryżu,  prosiłeś go o po­
parcie moich usiłowań, przez ustne uzupełnienie propozycyi,  jakie 
rząd królewski rządowi cesarskiemu podawał.

Przedstawiliśmy więc łącznie,  markiz i ja projekt wyżej wspo­
mniany, z  wyłnszczeniem nięjednokrotnem i rozwinięciem racyi, na 
poparcie onego przez rząd królewski wskazanych.  Cesarski mini­
ster spraw' zagranicznych odpowiedział  nam zapewnieniem, iż rząd 
francuzki zawsze, to miał na myśli, żeby z kraju papiezkiego wojska 
swe wycofać;  lecz niepodobna mu tego uczynić bez dostatecznej  
ze strony rządu królewskiego rękojmi, zabezpieczających stolice 
apostolską od wszelkich najść i napaści.

Trzeba było,  według opinii rządu francuzkiego, aby zobowią­
zanie nienapastowania, ani dozwalania komu bądź napaści na tery-  
toryum papiezkie,  uzupełnione było przez jakąś faktyczną gwnran-  
ryę, mogącą urazić opinii katolickiej w Europie ufność co do sku­
teczności  konwencyi .  W rozpatrywaniu takowych faktycznych gwa-  
rancyi, ncgocyatorowie w’łoscy mieli instrukcye formalną, odrzucenia 
wszelkich warunków z prawami narodu niezgodnych.

Nie mogło wiec być mowy ani o wyrzeczeniu się pragnień 
włoskich,  ani o zbiorowej rękojmi państw katolickich, ani tez o 
zajęciu wojskowem francuzkicm jakiegoś punktu rzymskich prowin­
c j i ,  w zakład wykonania podjętych przez nas zobowiązań.

Sprawa o Rzym jest  dla nas walką moralną, i moralnenii jedy­
nie wpływami rozstrzygnąć się dającą. Zobowiązujemy się wiec na 
uczciwość naszą wstrzymać się od użycia środków gwałtownych,  
w spraw'ie tego rodzaju bezskutecznych.  Nie możemy atoli wyrzec  
sie wpływów' cywil izacj i  i postępu' w cebu pogodzenia Italii z pa- 
pieztwem, pogodzenia które interweneya francuzka utrudnia obecnie 
i oddala.

R z ą d  c e s a r s k i ,  u z n a j ą c  w a r t o ś ć  t y c h  o ś w i a d c z e ń ,  t r w a ł  w s z e ­
l a k o  p r z y  s w e m  z d a n i u ,  i ż  n i e p o d o b i e ń s t w e m  d l a ń  b y ł o b y  p r z y s t a ć  
na  n a s z  p r o j e k t  b e z  o b w a r o w a n i a  o n e g o  g w a r a n c y  a f a k t y c z n ą .  W ó w ­
c z a s  1o, r o z w a ż a j ą c  w e w n ę t r z n e  p o ł o ż e n i e  W ł o c h  w  s t o s u n k u  do 
s p r a w y  o R z y m ,  p r z e ł o ż y ł  m a r k i z  P e p o l i  C e s a r z o w i ,  i ż  w i a d o m o  
m u,  ż e  n i e z a l e ż n i e  o d  k w e s t y i  o b e c n i e  r o z t r z ą s a n e j ,  i z e  w z g l ę d ó w  
p o l i t y c z n y c h ,  s t r a t e g i c z n y c h  i a d m i n i s t r a c y j n y c h ,  r z ą d  k r ó l e w s k i  
z a j ę t y  j e s t  p r o j e k t e m  p r z e n i e s i e n i a  s t o l i c y  z a r z ą d u  p a ń s t w a  z  T u ­
r y n u  do  i n n e g o  j a k i e g o  m i a s t a .

D o p ó k i  s a m a  r z y m s k a  k w e s t y a ,  w  z a w i e s z e n i u  z o s t a j ą c ,  do 
ż a d n e g o  nie  z b l i ż a ł a  s i ę  r o z w i ą z a n i a ,  n i e p e w n o ś ć  t a k a  u t r z y m y w a ł a  
r ó w n i e ż  w z a w i e s z e n i u  i s t n d y n  n a d  p r o j e k t e m  d o p i e r o  c o  w z m i a n ­
k o w a n y m .  S k o r o b y  w s z a k ż e  p r z y s z ł o  j u ż  do  z a w a r c i a  k o n w e n c y i ,  
pew n y m  b y ł  m a r k i / . ,  iż m i n i s t e r y  uin n a s z e  ze  w z g l ę d u  na w e w n ę ­
t r z n y  s t a n  p o l i t y c z n y  k r a j u ,  j a k i h y  z t a k i e g o  u k ł a d u  wy n i k ną ł )  
m i a ł o  z a m i a r  p r z e d s t a w i ć  K r ó l o w i  w  m o w i e  b ę d ą c y  ś r o d e k ,  k t ó r y b y  
w  t y m  r a z i e ,  p r ó c z  p o b u d e k  s t r a t e g i c z n y c h  i i n n y c h ,  m i a ł  j e s z c z e  
z a  s o b ą  p o t r z e b ę  s k u t e c z n i e j s z e g o  na w s z y s t k i e  c z ę ś c i  K r ó l e s t w a  
w y w a r c i a  ś r o d k o w  ej s i ł y , i s a m ą  z m i a n ę  w  p o ł o ż e n i u  naszeW 
w zgięc i em R  z y i i i  u .

Z d a i o  s i ę  C e s a r z o w i ,  i ż  p o s t a n o w i e n i e  t a k i e  r z e c z y w i ś c i e  p o ­
w z i ę t e ,  o d p o w i a d a ł o b y  w ł a ś n i e  c e l owi ,  j a k i  s i ę  m i a ł  na  wi do ku .  
J e g o  c e s a r s k a  M o ś ć  m ó w i ą c  o t y m  p r o j e k c i e  p r z e n i e s i e n i a  s to l icy ,  
w y r a z i ł  sio.  i ż  j e ż e l i  t a k a  j e s t  myś"  r z ą d u  k r ó l e w s k i e g o  i t a k i c 
ż y c z e n i e  w ł o s k i e g o  n a r o d u ,  —  wi e l e  t r u d n o ś c i  r ó ż n i ą c y c h  na s  w tej 
p r z e w a ż n e j  o R z y m  s p r a w i e ,  z o s t a ł y b y  tern s a m e m  u ł a t w i o n e .

F i  ' / o d s t a w i ł e m  z  mej  s l r o n y ,  i z p r z e n i e s i e n i e  o b e c n e g o  s i e ­
d l i s ka  r z ą d u  n a s z e g o  w i e l k i e  m i a ł o b y  n i e d o g o d n o ś c i ;  ż e  n i e b c z '  
p i c c z n ą  m o ż e  b y ł o b y  r z e c z ą  n a g ł e  p r z e m i e s z c z e n i e  ś r o d k a  c i ę żk oś c i :  
w y r w a n i e  o m  g o  z  p o ś r ó d  ż . w  i o l u  s z c z e g ó l n i e  u p o r z ą d k o w a n e g o ,  
p e w n e g o  i w i e r n e g o ;  ż e  w r e s z c i e  m a l e r y a l n c  n a w e t  t r u d n o ś c i  wV' 
k o n a n i a  b y ł y i y  i s t o t n o  i n i e m a ł e ;  że  w k a ż d y m  n a w e t  r a z i e  w y '  
m a g a ł a b y  t a k a  z m i a n a  z n a c z n e g o  c z a s u ,  dla  s a m e j  u l g i  poleczy'  
w d z o n y c b  m i e j s c o w y c h  i li t  r e s ó w .  D o d a ł e m  w k o ń c u ,  iz c h y b '1 

t y lk o  ad  r r ( n  eudm ii m o g l i b y ś m y  p r z y j ą ć  c a ł y  p r o j e k t ,  g d y b y  pr/ .c '  
n i - s i r n i e  s t o l i c y  m i a ł o  by ć w l i c z b i e  j e g o  a r t y k u ł ó w .  N a s l a w a l i ś o 1) 
p r z e t o .  ; by  n i e z a l e ż n i e  nd t e g o  w a r u n k u ,  k t ó r y  p o w i n i e n  b y ć  uwa '  
ż o n y  j a k o  kwcsstya p o r / ą d k u  w eyy n<>Irzuego,  p r o j e k t  k o n w c u c y  i przy"' 
j ę ł y byt  l ak  t y i k o  j ak  g o  p o d a l i ś m y .

R z ą d  j e d n a k ż e  C e s a r s k i  nie  o d s t ę p o w a ł  od  m y ś l i  m a r k i z o " ' 1 
P e p o l i  o z n a j m i o n e j ,  i o ś w i a d c z y ł ,  iż w r a z i ć  g-ilyby r z ą d  K r ó l a  zcU1'  
c y d o w  nł  się  p r z e n i e ś ć  s l o l i e ę ,  —  to n i e  b y ł o b y  juz, ż a d n e j  p r z / j  
s z k o d y  do l u t y  ( I m i a s t ow e go  p o d p i s a n i a  k o n w e n c y i .  M a r k i z  P c p 0 1̂ 
p o j e c h a ł  du T u r y n u  dla p r z e d s t a w i e n i a  r z e c z y  K r ó l o w i .

Dla  p o w z i ę c i a  p r z e z  r z ą d  K r ó l e w s k i  p o s t a n o w i e n i a  o k t ó |C 
c h o d z i ł o ,  k o n i e c z n y m  l y l o  w a i u u k i e m  z a k r e ś l e n i e  l e r m i n u  zajęć"1 
R z y m u  p r z e z  f r a n c u z k i e  w o j s k a .  R z ą d  C e s a r s k i  o ś w i a d c z y ł ,  
p r ę d z e j  j; k z a ' l a t  d w a  z a j ę c i e  i o  n s t a ć b y  n i e  m o g ł o .  U s i ł o w a ń 1* 
w ł o s k i c h  n e g o c j a t o r ó w  w c el u  s k r ó c e n i a  t e g o  p r z e c i ą g u  c z a s u  •'[* 
m i a ł y  s k u t k u .  R z ą d  z a ś  K n - I a  J e g o  M o ś c i ,  p o s t a n o w i w s z y  po óól 
"Z.ałrj r o z w  a d z e ,  p r zy  s t a ć  na k on w e n c j  ę z  zav. a r o w  a u i e i n  co 
p r z e n i e s i e n i a  s t o l i c y ,  u p o w a ż n i ł  m a r k i z a  F e p o l i  i m n i e  d o  z  a W a l’1-’13 
u g o d y  i f o r m a l n i e  n a s  ć o  l e g o  u p o w a ż n i ł .

M a r k i z  P e p o l i  w r ó c i ł  do  P a r y ż a  w dn i u 1 3 .  b.  m.  ( t .  j. w r ' .  
ś n i a ) ;  14.  z g o d z o n o  s ie  na  o s t a t e c z n ą  r e d a k c j e  a r t y k u ł ó w ,  a  ^  
k o n w e n c j ę  p o d p a l i l i ś m y .  .

Artykuł 1. pozostał  taki, jak był w pierwiastkowym projekc' 
n i e b o s z c z y k a  hr. C a v o a r ’u.
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Artykuł  2. obejmuje zobowiązania Francyi wycofania załogi  

z krajów kościelnych stopniowo, i w miarę organizowania się woj­
ska papiezkiego;  ostateczny wszelako termin ewakuacyi oznaczony  
Jest za lat dwa.

Artykuł  3. też taki sam, jak w projekcie początkowym, z tą 
tylko różnicą, iz miaslo oznaczenia liczby wojska papiezkiego, po­
wiedziane jest  w  ogóle, iż siły onego nie powinny być tak wielkie,  
•żby stać się mogły groźnemi dla rządu włoskiego.  Dodano prócz 
tego wyrazy : „śpokojność na pograniczu41, dla wskazania,  iż rząd 
Papiezki winien nad tern czuwać,  aby terytoryum jego nie służyło  
Za schronienie bandytom.

A r t y k u ł  4 .  z n ó w  t a k i  s a m ,  j a k  w  p r o j e k c i e  hr. C a v o u r ’a.
Co do klauzuli przeniesienia stolicy, ponieważ takowa, zda­

niem rządu Królewskiego,  nie mogła stanowić integralnej części  
konwencyi, zgodzono sie na wyformułowanic jej w  oddzielnym pro­
tokole, którego oryginał znajdziesz JW. Pan również do niniej­
szego dołączony. Przez użycie tej formy ma być właśnie okazane,  
że środek tylekroć wspomniany, jest  w oczach naszych sprawą 
■słotnie wewnętrzną,  łączącą się tylko z konwencyą o tyle, o ile 
Wytwarza nowe położenie,  w którem Francya upatruje rękojmię 
Jakiej potrzebowała dla wycofauia swych wojsk, tudzież poręczenie  
•dejako ze strony Włoch,  iż się wszelkiej względem Rzymu prze­
mocy zrzekają.

W konferencjach naszych z pełnomocnikiem francuzkim wy ­
raźnie było zastrzeżone,  iż konwencyą nie powinna i nie może ani 
>nniej ani więcej znaczyć nad to co wypowiada: t. j. ,  że Italia obo­
wiązuje się wyrzec środków działania gwałtownych.

Oświadczyliśmy oraz, iż uważamy konwencyą jako wynikłość  
Zasady nieiuterwencyi,  tak, iż na przyszłość polityka Włoch wzg lę ­
dem Rzymu polegać będzie na przestrzeganiu i bronieniu zasady 
rzeczonej i użyciu wpływów moralnych celem pogodzenia się z pa-  
piezlwem, na podstawie przez hr. Cavour’a ogłoszonej:  „Kościół  
"'olny w społeczności  wolnej.41

Zważając obecne okoliczności polityczne,  stan opinii publicz­
nej we Francyi i Europie katol ickiej ,  —  przypomniawszy sobie 
żywe namiętności przez sprawę o Rzym podniecone, tudzież k ło ­
poty ja kie ztąd mieliśmy tak w wewnętrznych jak i zagranicznych 
stosunkach, a zwłaszcza z Frnncyą,—  niewątpliwie utrzymywać się 
godzi, iż rząd Króla Jego Mości na wielkąhy sic naraził odpowie­
d z i a l n o ś ć  przed narodem i przed historyą, gdyby był odrzucił  ugodę,  
mającą na celu ustanie obcego zajęcia,  a nas obowiązującą jedynie 
do powstrzymania się od gwałtownych wystąpień, i tak już przez 
parlament wyłączonych.

Proszę przyjąć etc. (p°dp- )  W gra.

Niemcy.
(P o k ó j z Danin.') O nowej granicy między SzIesWikiem 

1 Jullandyą podają dzienniki rozmaite wiadomości.  Gdy większa
r/ęść ich donosi na podstawie telegramu z Kopenhagi ,  że granica 
'fągnic się z Wedstedt przez Gandrop, która leży w zachodnio-po-  
^•dniowej stronie od Ripe,  a ztamtąri na północ przez Christians-  
f°ld do zaloki Hcilsminder, czytamy w Hamb. N achr. i w Nation.

że nowa granica idzie od Wedstedt  do Warndrop, które leży 
"e  wschodnio -  południowej stronie od Ripe na ziemi jutlandzkiej,  
fym  sposobem . odstąpionoby nierównie mniejszą cześć TCrninlehnu,  
1 północną granicę Szleswiku sfanowilaby przynajmniej częścio­
wo jeszcze dotychczasowa rzeka grnniezna Kdnigsau.

M a m b . N achr. d o n o s z ą  o p r ó c z  t e g o ,  ż e  r z ą d  d u ń s k i  d o k ł a d a ł  
W s z e l k i ch  s t a r a l i  t a k  u m o c a r s t w  n i e m i e c k i c h ,  j a k  i i n n y c h ,  a ż e b y  
z ł a g o d z i ć  u c i s k  J n t l a n d y i ,  a le  s t a r a n i a  t e  b y t y  w s z ę d z i e  b e z s k u t e ­
czne .  Z a ś  N ation. Z ły .  p i s z e :  W  s p r a w i e  w y n a g r o d z e n i a  z a  z a ­
b r a n e  o k r ę t a  n i e m i e c k i e  u d e r z a  t a  o k o l i c z n o ś ć ,  ż e  z a  t o  m a  b y ć  
Z m a z a n e  K s i ę s t w o m  p ó ł  m i l i o n a  z  p r z y z w o l o n e j  im p r z y  o b l i c z e n i u  
'Wmkiego d ł u g u  s u m y  a w e r s y o n a l n e j ,  z a c z e n i  s p a d ł b y  c i ę ż a r  tego 
W y n a g r o d z i  nia n i e  lia D a n i e  l e c z  n a  K s i ę s t w a .

Do ratyfikacji wyznaczono termin 3 tygodni.  W ciągu tego 
C:’6su ma być uzyskane przyzwolenie duńskiej rady pańslwa, która 
W tym celu będzie zwołana po raz ostatni na podstawie konstytu-  
‘ )i listopadowej i zbierze się podobno już dnia 7. listopada r. b. 
9  przyzwoleniu rady państwa nic można powątpiewać tem bardziej, 

dopiero za trzy tygodnie po dokonanej ratyfikacji ma nastąpić
eW'ókuacya Jntlandyi. Członkom jutlandzkim należy tedy szczegól-
1110 na spiesznem załatwieniu ostatnich formalności,  i duńskie mini- 
s^erynm porozumiało się już z nimi w drodze poufnej, ażeby wpły-  
" :'e na nich w tym duchu. Po przebiegu ostatniej debaty nad 
adresem w  sejmie można z pewnością przypuszczać,  że w radzie 
jj u listwa, złożonej prawie z tych samych żywiołów,  nastąpi wpraw* 

z 'e jeszcze żwawa dyskusja,  aie w- końcu zgodzą się wszyscy  
7 '’ezjgnacyą na to, co się nie da już odwrócić.

3 i t o i t i f t n .
(D ochody  m ;a« t i  L w o w a . )  W e d łu g  w y k a z ó w  r o z e s ła n y c h  t e r a z  r adzcom  

Gminnym m ają tek  ruchom y m ias ta  L w o w a  w ynos ił  z  dniem 31 .  p a ź d z ie r n ik a
r . ago.sjOO z ł r .  (z  tych  w  g o low iżn ie  4 8 .1 00  z ł r .  w p a p ie ra c h  p u b l icznych  

^I.Ooo z ł r .  w  z a le g ło ś c ia c h  76 .000 z ł r . ) ; d łu g ó w  było 202 .000  z łr . ,  z a tem  czy-  
m a ją tek  w ynosił  ! 9 ‘ł .000  z ł r .  N a jw ięk sze  dochody p rz y n io s ło  p r a w o  p r o p i -

a  to 104.000 z ł r .  i m y ta  d rogow e w  sumie  102.000 z!r .  T e  dochody 
b°mauiyiy się znacznie w ostatnim czasie przez objęcie akcyzy, a ponieważ

g m in a  w ie le  na  tem z y s k a ła ,  b y ła  w  m ożnośc i  u dz ie l ić  w s z y s tk im  sw o im  u r z ę ­
dnikom  i sługom doda tk i  do pensy i  z p ow odu  p an u jące j  d ro ż y z n y ,  a  nad to  z n a ­
c zn ą  sum ę obrócono n a  o rg a n iz a c y e  s t r a ż y  ogniowej,  s p r a w ie n ie  p o t r z e b n y c h  
n a r z ę d z i ,  tu d z ież  b r u k o w a n ie ,  m a k a d a m iz o w a n ie  i p o p ra w ie n ie  a le i  p r z e c h a d z ­
kow ych .

(S ta n  z a r a z y  b y d ła . )  Z  r a p o r tó w  u rz ę d o w y c h  o s ta n ie  z a r a z y  b y d ła  r o  
ga teg o  w lw ow sk im  o k r ę g u  adm in is t r acy jn y m  p o k a z u je  s ię ,  że  w  p i e r w s z e j  p o ­
ło w ie  m ies iąc a  p a ź d z ie rn ik a  r . b. z g a s ł a  z a r a z a  w  3 3  m ie jscach ,  a m ian o w ic ie ;  
w  K uk izo w ie ,  W o ls w in ie  i K u p ic z w o l i  w o b w o d z ie  żó łk ie w s k im ;  w  K ip ia c z e e  
w ta rn o p o lsk im ,  w D w e r n ik u ,  Ż u ra w in ie ,  B o b e re e ,  U s trz y k a c h  górnych ,  S z o p u -  
s ia n a c h ,  D iw in ia c z u  g ó rnym , L e sz c z o w a fe m ,  M y c zk o w ie ,  Ż e rn ic y  w y żn e j  i K w a -  
s z e n in ie  w  s a n o ck im ;  w  B y s t re m ,  G alów ce ,  T u r c e  ś r - d n i  j,  Boryn i,  B u te lc e  
n iżne j ,  B niku,  Mycie i D n ie s t rz y k u  l iolowieckim w S am b o rsk im ;  w  S ta ry m  Ł y -  
ścu ,  N iw o szczy n ie ,  P r z e w ł o c e  i r i o ro d y s z c z a c h  w  s t a n i s ł a w o w s k im ;  w  P r z e ­
m yślu ,  M i łk o w ic a c h  i K ru h e lu  m ałym  w p r z e m y s k i m ; w  Z n ie s ien iu ,  P ia sk a c h  i  
M ik la szo w ie  w lw ow sk im , i w  U w siu  w  h rz e ż a ń s k im  o b w o d z i e :  n a tom ias t  w y ­
b u c h ła  na now o w 22  in n y ch  m ie jscach ,  j a k o  t o :  w  W o js ła w ic a c h ,  S z a r p a ń -  
cach ,  K o rc z y n ie ,  B o b ia ty n ie ,  P e d e m s z c z y z n ie  i  K łu ss o w ie  w  obw odzie  ż ó łk ie w ­
sk im ;  w  Iw a s z k o w c a c h  i Z a g ro b e l l i  w  t a rn o p o ls k im ;  w  Z w ie rz y ń c u  w  Sambor­
sk im ;  w B ły s z c z a n c e ,  G łe b o c z k u  i S z y s z k o w c a c h  w c z o r tk o w s k im  ; w  W ie lk ic h  
O c z a c h  i  Ż m ijow iskach  w  p r z e m y s k im ;  w  S r o k a c h  w  l w o w s k im ;  w  C z e rn io -  
w ie ,  w  fo lw ark a ch  W a n do l in ie  i B u ja n o w ie ,  tu d z ie ż  n a  p a s tw is k a c h  w W a n d o -  
l in ie  i Ż y d aczo w ie ,  i  w  K r u s z e ln ic y  w s t ry jsk im ,  a  n ak o n iec  w  S ie m ia k o w c a e h  
nad  D n ie s t r e m  w  o b w o d z ie  kołomyjskim.

J e s t  za tem  j e s z c z e  100 m ie jsc  d o tk n ię ty c h  z a ra z ą ,  z, k tó rych  p r z y p a d a ,  
21 n a  obw ód s a m b o rs k i ,  16 na  sanocki ,  12 n a  ż ó łk ie w s k i ,  11 na ta rn o p o lsk i  
8  n a  c z o r lk o w sk i ,  po 7 n a  s t r y j s k i  i lw o w s k i ,  po 6  na  z łc c z o w sk i  i p r z e m y ­
sk i .  a  po 2 na  s t a n is ła w o w s k i ,  b r z e ż a ń s k i  i ko łom yjsk i  obw ód,  w k tó ry c h  przy­
s ta n ie  b y d ła ,  l iczącym  5 1 .2 5 3  s z tu k  w  1210 fo lw a rk a c h  i o b o ra c h  z a c h o ro w a ło  
53 8 9  w o łó w ,  a z tych  9 4 4  w y z d ro w ia ło ,  3 9 3 5  od esz ło ,  268  c h o ry c h  i 212  p o ­
d e j rz a n y c h  o z a r a z ę  ubito , a 242  s z tu k  pozos ta ło  j e s  -.cze w 46  m ie jscach  w s t a ­
n ie  choroby , podczas  g d y  w  w ię k s z e j  c z ę ś c i  innych m ie jsc  z a p r o w a d z o n o  p c -  
ry o d  o b se rw ac y jn y .

( P o ż a r y . )  D nia  S8go z .  m, p r z e d  p o łudn iem  z n i s z c z y ł  p o ż a r  w  II  o ł  fl­
a k u  w i e l k i e m ,  w o b w o d z ie  lw o w sk im , j e d e n  d m w ło śc ia ń sk i  ?e  s todoJą  
i ca łym  zasobem  zb o ża .  S z k o d a  m a  w y n o s ić  do 5( 0  z ł r .  w. a . ,  a  p r z y c z y n y  
p o ż a ru  nie  zdołano w y ś le d z ić .

R ó w n ie ż  z n iew iad o m ej  p rz y c z y n y  p o w s ta ł  o g e ń  dn ia  6go  z.  m. w  dom u 
w ło śc ia n in a  D m y t r a K .  w  B a c h i n i e . w  o bw odz ie  s t r y j s k im ,  i z n i s z c z y ł  ca ły  
ten  dom ze  w szy s tk iem i  sp rz ę ta m i  i zasobem  zb o ż a ,  a co n a j s m u tn ie j s z a ,  -/gi­
n ą ł  p r z y le m  w  p łom ien iach  k r e w n y  tego  w ło ś c ia n in a  H ry ć  K .,  k ló ry  l e ż a ł  
c ho ry  w  tym domu. Cała  sz k o d a  ma w y n o s ić  5 1 0  z ł r .  w . a.

N ak o n iec  w N o w e m s i o l e ,  w o b w o d z ie  ż ó łk ie w s k im ,  p o g o r z a ł  19go 
z .  m. ta m te j s z y  w ło ś c ia n in  A nton i  R . ,  p o s t r a d a w s z y  w s z y s tk i e  b u ó y n k i  m ie ­
s z k a ln e  i g o s p o d a rs k ie .  P r z y c z y n ą  tego  n ie s z c z ę ś c i a  m ia ła  b y ć  n i e o s tro ż n o ś ć  
d z ie c i  z s i a rn ik a m i .

( N o w y  m ost .)  Donoszą  nam z T a r n o w a ,  że  w c z o r a j  m iał  tam być o tw a r ty  
n ow o zb u d o w a n y  m ost  kolei  ż e la z n e j  na  D u n a jc u .  T e m u  ak tow i mieli  t o w a r z y ­
sz yć  ze  s t ro n y  a d m in is t r acy i  p a ń s tw a  c. k. r a d z c a  in s p e k to r  R i e n e r ,  z e  s t ro n y  
kolei K aro la  L u d w i k a  sz e f  o d d z ia łu  W a l ln ę r ,  tu d z ie ż  w y n a la z c a  k o n s f ru k e y i  
że lazn e j  do  z a s k le p ia n ia  f i la rów M. S ch i f fk o rn .  M ost ten  ma 2 4 0  są ż n i  d ł u g o ­
śc i,  j e s t  o 12 o tw o ra c h ,  i w s p ie ra  s ię  n a  13 f i la rach  z  c iosow ego  kam ien ia .  
P ró b a  w y t r z y m a ło ś c i  tego m ostu  p r z e d s i ę b r a n a  n ie d a w n o ,  by ła  b a rd z o  pom yślną ,  
bo  p r z y  o b c iążen iu  300 0  c e tn a r ó w  on iżen ie  w y nos iło  ty lko  s z e ś ć  linii .

itnwswniinui »ii»ii

(losfiodarstwo, przemysł i handel.
(Ceny m ięsa wolowego.) Z tutejszych przemys łowców pro-  

fesyi rzeżmekiej następujący podali na miesiąc listopad  najniższe 
ceny 1 mięsa wołowego:  1 )  Dla ludności chrześ c i a ń s  k  i e j : Jan 
Ż elichow ski ( w  jatkach na Krakowskiein) od l S 1/  ̂ do 2.4 c., Agnie­
szka Z a w o rsku  ( tamże)  od 12 do 24 c., Wolt  H a ss  ( w  jatkach 
na Halickiem) od 12 do 23 c . ,  Kazimierz R ożnia tow icz  ( tam że )  
od 13 do 23 c., Daniel B eitscher  (nr.  7 3 4 ’/ , )  od 1 3  do 24  c ,  
Abraham K ugel (nr.  3 9 3 ' / , )  od 14 do 24  c., Łukasz H u ła ko w sk i 
(nr.  16 m.)  od 12 do 16 e., Beri  P o rd es  (przy kościełe św.  An­
toniego)  od 14 do 20 c. ; dla ludności iz ra c lick ie j: Hersch Horn  
( w  jatkach izraelickich nr. 1 % ) ,  Fischel L u f t  ( tam że ) ,  Mojżesz 
Schrenzel (nr. 4 3 2 % ) ,  Wolf  Tcnnenbaum  (nr.  5 7 5 % ) ,  Benzion  
Kimmel (nr.  1 1 4 % ) ,  Karol M okrzycki  (nr. 221 m.),  Izaak P ordes  
(nr.  5 8 0 ’/ , ) ,  Franciszek M otylew ski (nr.  1 2 6 % ) ,  Maciej Ł ęp ick i  
(nr.  3 3 6 % ) ,  Beri F/achs  (nr.  1 9 % ) ,  wszystkie gatuuki mięsa po 
20  c. w. a.

L w ó w ,  1. listopada. (B u d o w a  kolei ze la zn e j.)  O budowie  
kolei żelaznej ze Lwowa do Czeruiowiec dowiadujemy się, że prace 
kolo budowy mostów zostały już rozdane, i według  kontraktu mają 
być ukończone do końca listopada 1865.  Przedsiębiorstwo angiel­
skie całkiem słusznie trzyma się tej zasady, aby prace powierzać  
tylko firmom znanym i wziętym, ale uciążliwem jest  żądanie, aby 
każdy przedsiębiorca dostarczał własne narzędzia.  Ponieważ mini-  
steryum handlu jeszcze nie powzięło stanowczego postanowienia co 
do połączenia kolei Karola Ludwika z koleją Lwowsko - Czernio-  
wiecką, przeto dalsza rewizya śladu linii nastąpi dopiero w p ierw­
szej połowie miesiąca listopada.

Według powszechnej augsburgskiej gazety przywieziono z pół­
nocnej A m e r y k i  do Europy w czasie od dii. 1. stycznia do 3 0 .  
czerwca 1863 roku 1 ,705 .605 cetn. petrolenm, w r. 180 2  w tymże  
samym czasie 1 ,087 .749  cetn., a w r, 1861 tylko 101 .246  eetu.
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cłowych.  Prócz tego Ameryka północna wywoz i  znaczną ilość pe-  
troienm do wysp antylskich, do południowej Ameryki i do Australii.  
W  Europie g łówne  transporta idą do Londynu, Liverpoolu, Havru, 
Hamburga i Bremy.  Petroleum amerykańskie płacono w Hamburgu 
w  lecie od 8 do 10 talarów pruskich za cetnar c łowy,  czyli  od 
1 3 1/* do 17  zł .  srebrem  za cetnar wuedeński. Cena ta podnosi się 
w zimie przy wzrastającej konsumcyi.  W  Wiedniu płacono naftę 
galicyjską po 22  do 26  zł .  cetnar, od której jednak ceny potrącić  
wypada zł .  2 l (J akcyzy.

W a d o w ic e ,  20.  października. W  I. połowie b. m. były  
ną targach w obwodzie wadowickim następujące ceny przeciętne  
zboża  i innych artykułów:

Stan  au str . banku n a r o d o w e g o .
Dnia 1. listopadaa.

S t a n  c z y n n y .  złr,
Wybi te  złoto i  s z t a b y ........................  111,937
Weks le  na miasta zagraniczne .  .............................. 661.
Raty kolei południowej . . . . . . . . . . . .  14,699.
Eskontowane weksle i efekta w Wiedniu . . . .  74  206.

detto w zakładach f i l i a l nyc h .....................  20,331.
Zaliczki na papiery publiczne w Wiedniu . . . . .  45 .759.

detto w  bauku filialnym .  .....................  6,924.
Przywilej  banku  .....................  80,000.
Pozostały dług państwa za spłacenie banknotów w a ­

luty wiedeńskiej  ...............................27 ,410
Dług  państwa do spłacenia w  srebrze . . . . .  20 ,000  
Dług  państwa pokryty dobrami skarbowemi . . . 50 ,842  
Zaległe raty za sprzedane dobra skarbowe . . . 4,627,
Efekta do s p r z e d a n i a .........................    9 ,245
Pożyczka  hypotekarna . . .  .......................................... 57 ,500.
Efekta funduszu rezerwowego  po kursie z 30go

czerwca 1864  .........................   10,773
Efekta funduszu pensyi  .....................  1,356
Kolej Karola L u d w i k a ..............................   11.07S
Gmachy i inwentarze .  .......................   4,558,

Razem . . . . . . . . .  557,913.
S t a n  b i e r n y .

Fundusz banku . . . . . . . . . . . . .
Fundusz r e z e r w o w y ..........................................
Obieg banknotów .  .......................... ..... • • •
Przeznaczone do ściągnięcia asygnacye banku
Należytości  z żi rów . .........................................
Niepodniesione dywidendy . . . . . . . .
Listy zastawne w obiegu  ..........................
Niepodniesione procenta listów zastawnych .
Fundusz pensyi . ...................................................
Saldi bieżących r a c h u n k ó w ....................................

Razem . . . . .

c.
,752 —  
803 —  
000

200
000

371
000
249
256
037
753

322
.728
760
,821

477“

110.250.000  
10 .774 .642  

388.825 .655  
1,508.413  

2.909  
147 .498  

42,889 .375  
35 487  

1.356.728  
2 .002.767

557 ,913 .477

O s t a t n ia  p o c z lM ,
O l d e n b u r g ,  1. listopada. Uzasadnienie snkcesyjnego pra- 

wa Oldenburga zostało dziś odesłane do Frankfurtu:
D a r m s z t a d t ,  1. listopada w południc. W tej chwili 

ogłaszają sa lwy z dział, że  Kiężna Alixa, małżonka Księcia Lu­
dwika, powiła córkę.

B e r l i n ,  2. listopada. Cesarz rosyjski i Wielki  Książę Wej-  
marski przybi l i  dziś po południu do Poczdamu i byli na obiedzie 
w Sanssouci .  Wieczorem odwiedzili dostojri goście balet w Ber­
linie. Cesarz przyjął zaproszenie na łowy,  które mają odbyć się
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Mec pszenicy . . . 3 55 4 25 4 50 4 9 3 75 3 52
żyta , . . 2 66 2 60 3 . 2 36 2 60 2 53

5) jęczmienia , 2 10 2 50 2 50 2 34 1 80 • ♦
owsa . . . 1 50 1 50 2 * 1 39 1 25 1 23
hreczki  , . ♦ ♦ • 4 15 4 • 2 37 •
kukurudzy . * * ♦ « ♦ . 4 *■ 4 37 * *

ziemniaków , 1 20 1 25 1 30 1 60 1 1 18
Cetnar siana . 4 * 1 * 2 • 1 • • 95 1 25 ♦ *

wełny . . . .
nasienia koniczu * * 4 . 4 ♦ 22 25 *■ •

Sag drzewa twardego 5 4 7 40 4 50 6 4 7 ♦ 6 4

n „ miękkiego 4 ♦ 4 15 3 50 4 60 5 10 4 *
Fun1 mięsa wołowego ♦ 14 ♦ 12 ♦ 14 ♦ 18 15 16
Mas okowity .  . . • ♦ ♦ 90 * 80 ♦ 60 4 40 1 10

w piątek i w sobotę w Letzling.  Odjazd Cesarza nastąpi w  sobotę 
wieczorem.  Książę Fryderyk Karol nie przybędzie na łowy  w dzień 
św. Huberta.  Pau Talleyrand otrzymał przed audyeneyą pożegnaw-  
czą order Orla czarnego,  a hrabia Golz order Orła czerwonego  
I. klasy.

P a r y ż ,  2. listopada. N ord  wyraża się o znaczeniu zjazdu 
w Nicey z nadzwyczajną ostrożnością.  —  Kossuth i Tiirr przybyli  
do Turynu.

B e r l i n ,  2.  listopada. K rcuzztg . donosi na podstawie listu 
prywatnego z Paryża:  Wysokie  względy,  z jakiemi pan Bismark
przyjmowany był  ze strony Cesarza Napoleona i we wszystkich  
sferach urzędowych , zwróci ły na siebie uwagę w kolach dyploma­
tycznych.  Z żwawych  konferencyi p. Bismarka z stronnikami poli­
tyki francuskiej wnoszą,  że układy musiały być bardzo ważne.

T u r y n ,  1. listopada. Tutejszy gabinet zapytywał posła fran- 
cuzkiego,  czy pragnie on sądowego ścigania Garibnldego za znany 
list, ale poseł  odmówił  tę propozycyę,  mówiąc,  że opinia publiczna 
wydała już wyrok.

M n i c h ó w ,  2.  listopada. Pan Arnim, król. pruski poseł,  mia­
nowany został  reprezentantem Prus przy stolicy papieskiej.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 3 . listopada.

—
P o ra

B a ro m e t r  
w  m ie rz e  

!*arvs. sp ro­
wadzony do

0° Heamn.

S top ień
c ie p ła

w e d łu g
FŁenum.

S ta n  po­
w ie t r z a  
w i lg o ­
tnego

K ie ru n e k  i s i ła  

w ia t ru

S ta n

a tm osfe ry

—
7. god.  z r a n a 326 66 -+• 1.3 81.3 p o łudn iow y  sł . pochm urno
2. god. po pot. 328 10 -ł- 2 0 86  6 ś n ie g  *

’ tO .god .w iecz . 328.06 -1- 1.0 85.5 zachodn i  „ pochm urno

__ I lość wody 0 . '" 30.

----
T  E 4 a  rr S U .

D ziś  teatr polski: „ C ó r k a  s k ą p « J i “ . dramat w 2 aktach z fran- 
cuzkiego po raz pierwszy,  i „ F o l w  a r k  P r i i u e r a . s e 11,  
komedyo-opera w 1 akcie. Na dochód p. Jana Królikowskiego,  
artysty teatrów warszawskich.

Ju tro  teatr niemie. k i : „ i f t c h n  . l l i i d e l i r n  u n t f  k e i n  71 a  1111 
nowa operetka komiczna w 1 ak e ie .—  „ D i r  § e l b s < n i d r >  
d r r i i u i 11, nowa komedia w 1 akeie. —  „ i l i i t c  F r a n  d i e  
s i r J i  z t i n i  F r u s t r r  l i i i i a u s s t u r * , t “, knmedya w 1 akeie.  
Występ gościnny p. Teresy Bratineckcr Schiller.

K u r s  l w o w s k i .
Dnia 3 l is topada

Dukał ho1pndf»rski.................................
D u k a ł c e s a - ^ k i .................................................
D ó lim p ^ ry a ł rn « y j« k i
titthel srebrny ro « y t« k i .  .  .  .

* papi**!'1'wy rosyjski.....................
T a l a r  p r o s i ł  . . ......................... ....
Polski kurant i pięciozłotówka . , 
Galicyj. listy zastawne w. a. z* 1IMI z ł.

i i i .  k .  z  - t O O  z ł .  I

wał.  aus tr .

Ual iey jsk ie  oM ijęaeyp im k u n n iz a i  yjne  
' v0 p o ż y c z k a  n a rodow a  . , .
A t e y e g a l .  K«l. że la z .  k a r o l a  L u  Iw ika

boz
kuponów

k i .

g o tó w k a to w a re m
zł. c. ■zł. | c.

5 .0 .i 6  i
5 a a 5 58
9 83 9 6 6
1 81 1 81
1 4 r 1 49
1 74 1 76

— — _ __
73 3 7 25
76 - o 77 6 5
7 r 59 ' S 3 1
79 4  1 80 23

236 b7 239 17

Telegrafjwauy kurs wiedeński.
Dnia 3 l is topada .

M e t a l i k i ......................... .... .....................................................
pożyczka  n a r o d o w a .......................................................................... ....

(.osy z I8tiu m li  u . .....................................................................
i k c y e  b anku  w ied eń s k ieg o   ........................   . . .

„  „ k r e d y t o w e g o ......................................................................
l .ondyn , 10 funtów s z t e r U n g ó w ............................................................
S r e b r o  ................................................................ .................................
t iu k a t  p o j e d y ń c z y ..........................................................................  . . .

z ł r . kr.
71 25
80 30
94 l a

7?8 —
177 --
1 7 29
116 30

59

Przyjechali do Lwowa.
D nia  3. l is topada .

H o te l  G e o r g e :  P P . :  H r .  Ł ę c z y ń s k i  H enr . ,  z D iny trow ic .  —  S te f a n o w ic z  
Kaj . ,  z  B o jan .  —  H r .  K o m o ro w sk i  W ła d . ,  z  D z ie w ię tn ik .  —. K o m a ru ic k i  Bot., 
z  S a s s o w a .

I lo le l  e u r o p e j s k i :  S a e l i a y d a k o w s k i  F r a ń ,  z Z azu l in ie c .
I lo te l  ang ie lsk i  : D o b rz y ń sk i  L u d  , c. k. p o ru c z n ik ,  z Ł a ń e n ta .
H ote l  pod białym Koniem: P o d lu c k i  Józef,  c. k. n a d p o ru c z n ik ,  ze  S t ry ja .
Hote l  k u h n a :  S e re d u w s k i  W ik to r ,  z O s tobuża .

Wyjechali ze Lwowa.
D nia  3. l is topada.

P P .  B rz o z o w s k i  K aro l ,  do D o brow lan .  - F a lk o w sk i  W ł a d . ,  do W i f ry -  
low a .  —  O b r r ly ń s l i i  Leon ,  do S t ro n ih a b .  — B o b e r  T eod . ,  na W ołyń .  — G ło ­
g o w sk i  A r tu r ,  do B o ja ń c a .  —  K ali tow sk i  A n t . ,  c. I< s ta ro s ta ,  do Ż ó łkw i.  —
B ło ń s k i  Alex , c. k. p o ruczn ik ,  do B óhrli i .  —  Hoffmann L u d . v , do S  e d l i .k .  __
J o r d a n  Józef ,  do O lsz an icy .  — Clmński Kaz. ,  do P a ry ż a .  — M a lc z e w s k i  Hen.,  
do K rak o w a .  — I t r .  T a rn o w s k i  Ja n ,  do Dzikow a.

Odpowiedzialny Redaktor A d e li R u dyńskL Z  <:. k. yatic. drukarni rządow ej.


